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Zatarg litewsko-polski przed Rada Ligi Narodfiw.
Przemówienie Woldemarasa i odpowiedź Zaleskiego.

Genewa. (PAT.) Na środowem posiedzeniu 
popołudniowem Rady Ligi Narodów weszła na po­
rządek dzienny sprawa skargi litewskiej przeciwko 
Polsce.

Po otwarciu posiedzenia przewodniczący po­
siedzenia Rady p. Czeng-Lo udzieli! głosu p. Wol- 
demarasowi. Woldemaras zarzucił Polsce, że Pol­
ska zamierza zniszczyć niepodległość Litwy, szy­
kując sie do wojskowego wtargnięcia na Litwę i 
prowadząc nieprzyjazną politykę wobec mniejszo­
ści litewskiej w Wileńszczyźnie oraz popierając po­
litycznych uchodźców z Litwy, którzy w liczbie 
znacznej znajdują się w Wilnie.

Woldemaras zaproponował w końcu Radzie 
utworzenie dwóch komisvi międzynarodowych, z 
których jedna miałaby zbadać sprawę mniejszości 
litewskiej w Polsce a druga zbadać stan rzeczy na 
granicy polsko-litewskiej.

Po nrzemówiemu. Woldemarasa zabrał głos Mi­
nister Zaleski. Minister Zaleski odna-ł zarzuty 
Woldemarasa. wskazując, że opieraią sie one prze­
ważnie na wiadomościach, zaczerpniętych z prowin- 
Jnnalnych pism i na niepoważnych r>Wkach. P. 
Woldemaras — mówił P Minister Zaleski — za­
rzuca Polsce, że przez udzi»lenb» schronienia emi­
grantom noTitvcznvm litewskim Polska szvkuie sie 
do zamachu na niepodległość Litwy. Jeżeli można

znaleść przyczynę tak licznej emigracji Litwinów 
z ich ojczyzny, to przyczyn tych należy szukać w 
samej Litwie. Minister Zaleski zaznaczył dalej: 
Pokojowe zamiary Polski w stosunku do Litwy są 
powszechnie znane. Niestety żaden z wysiłków 
Polski nie znalazł oddźwięku no stronie rządów li­
tewskich. Litwa pierwsza zwróciła się do konfe­
rencji ambasadorów w 1920 r. o ustalenie granic 
między Polską a Litwą. Konferencja ambasadorów 
w r. 1923 ustaliła ostatecznie te granice. Od tej 
pory właśnie Litwa nie przestała zaznaczać, że jest 
w stanie wojny z Polską i nie chce uznać -wspom­
nianej decyzji konferencji ambasadorów Podobna 
sytuacja wytworzyła się między Litwą a Niemca­
mi w sprawie Kłajpedy, która oddala Litwie pod­
upada jako port wskutek nieprzejednanego stano­
wiska Litwy. W obliczu całego świata, w zrozu­
mieniu obowiązków i odpowiedzialności Polska 
ieszcze raz deklaruje pokój i uroczyście ręce do Li­
twy .wyciaga. Do Pady należy czuwać, abv ręće 
te wyciągnięte, nie zostały jeszcze raz odepchnięte

Po powtómem przemówieniu Woldemarasa za­
brał ponownie głos Minister Zaleski który podkre­
ślił. że z przemówienia nie wvnika. czv Litwa wy­
rzeka sie stanu wojny z Polska. czv chce trwać w 
tym stanie. Jedvnem życzeniem Polski jest, abv 
rząd litewski wvrż*kł sie stanu wojny i umożliwił 
moralne stosunki z Litwą.

Obrady seimu śląskiego.
Katowice. (PAT.)' Na środowem osiedze- 

ńiu Sejmu śląskiego w dyskusji generalnej nad no­
welą do ustawy o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych poseł Janicki wniósł poprawkę, 
być zmiana przy rozdziale podatku, obowiązywała dla 
miasta Katowic od 1. kwietnia a nie jak dla mnych 
od 1. stycznia 1928 r., że względu na ustalony okres 
budżetowy. Poprawki i ustawę przyjęto w trzeciem 
czytaniu.

Wiosek nagły posłów Foikisa i tow. w sprawie 
przyznania urzędnikom, opłacanym ze Skarbu ślą­
skiego jednorazowego dodatku na zakupy zimowe 
odesłano do komisji budżetowej celem zaopiniowa­
nia do dni 7-miu.

W dyskusji generalnej w sprawie wniosku Rządu 
o rozciągnięcie na obszar Województwa ląskłego 
mocy obowiązującej rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczpl tej o sztucznych środkach słodzących przyjęto 
w pierwszem i drugietn erytaniu. W trzeciem ;ednak 
czytaniu wskutek uchwalenia sprzeciwu oosła Ja­

nickiego odesłano wniosek do komisji prawniczej 
W odpowiedzi na sprzeciw posła Janickiego poseł 
Biniezkiewicz podniósł, że jest to utrudnianie Rządo­
wi walki z przemytnictwem.

Sprawozdanie kcmis.i socjalnej w sprawie pro­
jektu ustawy dotyczącej zmiany ordynacji ubezpie­
czeniowej składał poseł Juchelek. Ustawę przyjęto 
wraz z szeregiem poprawek w drugiem i ‘rzeciem 
czytaniu.

Wniosek posłów Macheja i tow. w sprawie roz­
ciągnięcia na obszar Województwa śląskiego mocy 
obowiązującej rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
Komunalnych Kasach Oszczędności odesłano do ko- 
m:sji budżetowej i prawniczej. Również wniosek na­
gły posłów Macheja i tow. w sprawie zasiłku dla 
bezrobotnych, którzy nie z własnej winy posh a dali 
pracę lub jej znaleść nie mogą a są pozbawieni cwiad- 
czeń ze strony Funduszu Bezrobocia lub iwiaiczeń 
państwowych — przekazano do komisji prawniczej, 
budżetowej i socjalnej.

Sprawy Haskie i gdańskie.
Genewa. (PAT.) Na środowem posiedze­

niu Rady Ligi omawiane były nozatem jeszcze na- 
stępuiące sprau'y interesujące Polskę.

Pierwszą była sprawa mniejszości niem.zckiej 
na Górnym Śląsku. Była już parokrotnie przedmio­
tem narad Rady Ligi, przyczem ze strony niemie­
ckiej czyniono zastrzeżenia co do przyjmowania 
dzieci do niemieckich szkół mniejszościowych. Ce­
lem uzyskania opinji ostatecznej sprawa został ode­
słana do Międzynarodowego Trybunału Haskiego.

Następnie rozpatrywano sprawę stacjmowama 
okrętów polskich w porcie gdańskim. Rada zapro­
ponowała obu stronom rozpoczęcie rokow.ń w naj­
bliższym czasie. Następnym punktem porządku 
dziennego była sprawa użytkowania gdańskiej 
Westerplatte, która na mocy specjalnego układu 
piała być przeznaczona do wyładunków, magazy- 
lowania i ekspedycji amunicji dla '’olski. Sprawę 
,^’atwiono w ten sposób, że miedzy Polska a Gdań­
skiem mają odbyć się roKowania z udziałem przed­
stawicieli Ligi Narodów. 

Rada Ligi spodziewa sie pomyślnego zała­
twienia do poniedziałku.

Genewa. (WTB.) Po wysłuchaniu Wolde- 
marasa 1 Zaleskiego Rada Ligi postanowiła wyzna­
czyć specjalnego sprawozdawcę dla sprawy zatargu 
litewsko-polskiego. Po zamknięciu posiedzenia pu­
blicznego odbyło się poufne pos’edzenie Rady. W7 
posiedzeniu tern brał udział także Woldemaras i se­
kretarz generalny Ligi, sir Trie Drumont. Poufne 
posiedzenie Rady zastanawiało się nad postępowa­
niem, jakiem najlepiej możnaby załatwić zatarg.

Jak donoszą, sprawa ta ma być obecnie na do­
brej drodze ku pomyślnemu załatwieniu. Rada 
przypuszcza, że sprawę uda się jej załatwić do po­
niedziałku.

Marszałek Piłsudski w drodze do Genewy.
Warszawa. (PAT.) Prezes polskiej rady 

ministrów Marszałek Józef Piłsudski wyjechał w 
środę o godzinie 8.45 wieczorem do Genewy.

List Pasterski Biskupów Polskich 
w sprawie wyborów.

Jakkolwiek zwracamy się do was, najmilsi, z tia- 
szem orędziem przed każdymi nowymi wyborami, to 
jednak nigdy nie czuliśmy gorętszej potrzeby naszych 
serc, ażeby odezwać się do was, jak właśnie przed ty­
mi wyborami które obecnie ogłoszone zostały.

Bo Sejm i Senat, który się zbiorą, skorzystać maja 
z doświadczeń Izb Ustawodawczych poprzednich, aże­
by zmienić Konstytucje w tym duchu, jaki Polsce za­
pewni silniejszy ustrój i władze, bardziej niż dotąd od 
wpływów partyjnych niezależną. Następnie w przy­
szłym Sejmie i Senacie rozwiązywane będą zagadnie­
nia i sprawy najdonioślejsze, które mają związek naj­
ściślejszy z życiem religijnem i moralnem narodu i 
Państwa. (

Ci. których Ojczyzna raz już rozgrabiona została, 
podwójnie lękać się muszą o to. by przez rozterki we­
wnętrzne I waśnie 1ub rozluźniony obyczaj nanowo byt 
państwowy nie został zachwiany. Te bowiem zła u- 
czyniły Polskę słabą i umożliwiły zbrodnie na niej do­
konane mimo najlepszej nawet Konstytucji 3-go Maja, 
zapóźno już niestety uchwalonej. Niechajże smutne i 
bolesne doświadczenia z przeszłości będą nam nauka 
na przyszłość zwłaszcza iż dziś stajemy w Polsce wo­
bec niebezpieczeystw nowych, dawniej Polsce niezna­
nych. a przedewszystkiem wobez niebezpieczeństw ko­
munizmu.

Komunizm, który zagraża dziś światu, zagraża tak­
że i nam. bo w sąsiedztwie jego żyjemy, bo komuni­
styczna propaganda u nas się szerzy, a o tej strasznej 
zarazie, zatruwającej duszę, powiedzieć można słowy 
proroka:

— „A ziemia splugawiona jest od obywateli swo­
ich. iż przestąpili zakon, odmienili prawo, złamali przy­
mierze wieczne; dlatego przekleństwo porwie ziemie a 
będą grzeszyć obywatele ziemi i będą szaleć ci, co ńla 
rządzą, a tylko mała liczba ludzi pozostanie (Izajasz 
24.5. 6).

Komunizm wypowiedział wojnę Bogu, walczy z 
Imieniem Bożem, wypędza Chrystusa z Państw, naro­
dów i-publicznego wychowania, niszczy węzły rodzin­
ne, szerzy wyuzdanie obyczajów, gwałci osobista wol­
ność. wolnych obywateli zmienia w niewolników, a lud 
robotnika i kraj cały uboży. Ci zaś. co w komunisty­
cznym ustroju rządy sprawują, nakazują bezwzględna 
wiarę w siebie, siebie też samych w miejsce obalonych 
ołtarzy bożych stawiają. A jak w czasach zarazy tru- 
jące zarazki tam się przedewszystkiem gnieżdżą, gdzie 
są organizmy już nadwątlone chorobą, tak i trucizna 
komunizmu szerzy się tam przedewszystkiem. gdzie 
choroby moralne duszy narodu się rozwijają.

Moralne te i duchowe choroby szerzone są przez 
tych wszystkich, którzy w Izbach Ustawodawczych i 
poza niemi zwalczali i zwalczała relierje 1 Kościół, któ­
rzy przez odszczepieńcze prądy religijne szerzą roz­
kład ducha, jedność religijną u wierzących niszczą. 
Sprzyja też szerzeniu się tej zarazy wszelkie rozluźnie­
nie obyczajów, każdy zanik zdrowego poczucia prawa, 
sprawiedliwości i obowiązku, każde osłabienie węzłów 
rodzinnych, wszelkie niszczenie zdrowych ognisk mo­
ralnych i każde popieranie złych i niezdrowych.

Łatwo teraz zrozumiecie sami, jak wielką odpo­
wiedzialność ponosicie za te wybory, które obecnie się 
zbliżają.

Bo wybory te rozstrzygnąć mają o panowaniu za­
sad Chrystusowych w naszem życiu publ^znem. We 
wszystkich bowiem krajach, a zatem i w Polsce, stają 
przeciwko sobie dwa kierunki: pierwszy obrony praw 
Chrystusa, drugi zaś zwalczania wszelkich zasad reli­
gijnych. Są to właściwie dwa obozy, które dzielić po­
czynają na-ód polski. Jedni idą pod chorągwią Chry­
stusa, pragną utwierdzenia Królestwa Bożego w Pols­
ce. inni zaś radziby zaprawić Rzeczpospolita duchem 
Antychrysta.



A więc katolicy! Wy rozstrzygniecie, ku której to 
stronie prztchyli się Polska. f

Wzywamy was przeto i zarazem ponawiamy na­
sze dawniejsze wezwanie do spełnienia waszego oby­
watelskiego obowiązku, jakiem jest głosowanie. Prze­
cież olbrzymia większość w Polsce jest katolicką i to 
nie z imienia tylko. Gdyby więc ci. co do kościoła u- 
częszczają, oddali swoje głosy do wyborczej urny tak, 
jak to Bóg i sumienie im nakazuje, to niezawodnie duch 
boży rządziłby w Polsce.

Pamiętajcie więc o tern, iż macie obowiązek wy­
bierać ludzi o przekonaniu katolickiem i życiu niena- 
gannem.

Od nich domagać się macie, by w’ przyszłym Sej­
mie i Senacie bronili praw i wolności Kościoła, niero­
zerwalności węzła małżeńskiego, wpływu religji na 
wychowanie publiczne i wpływu ewangelji na cały 
ustrój socjalny, by dbali przytem o przymnożenie do­
brobytu Państwu, o zaopatrzenie robotnika, podniesie­
nie zamożności włościanina przez zdrowe, na sprawie­
dliwości oparte reformy.

Upominamy was i ostrzegamy, byście nie dawali 
się łudzić płonnemi obietnicami. Wszak wiecie o tern 
dobrze z waszego własnego doświadczenia, iż ci, co 
najgłośniej krzyczą i najwięcej obiecują, zawsze naj­
mniej dotrzymują. Nie dajcie się niczem zastraszyć i 
wierzajcie nam, że nikt i nic was złamać nie zdoła, sko­
ro wydobędziecie z siebie te siły moralne, jakie Bóg w 
was włożył, a łaska boża rozwija.

Nie dawajcie się też sprowadzić z prostej drogi 
tym, którzy sieją nienawiść klas i warstw. Do czego 
to prowadzi taka nienawiść, na to przykład macie w 
Rosji, pod rządami komunizmu. Tam to wołano usta­
wicznie „lud, lud“! a za nieprzyjaciela ludu poczyty­
wano nieomal każdego, kto nie był włościaninem albo 
robotnikiem i do innej warstwy społecznej należał, o- 
biecywano też ludowi i robotnikowi raj na ziemi. A 
dzisiaj? Dzisiaj nędza szerzy się tam tak wielka, że 
setki tysięcy ździczałych, obdartych i zgłodniałych 
dzieci wałęsa się po wsiach i ulicach miast, źebrząc lub 
'kradnąc. Już tensam smutny i bolesny widok najwymo­
wniej świadczy o tern, jak wygląda w rzeczywistości 
ów raj obiecany zbudowany na walce klasowej i na 
"nienawiści.

Pragniemy też was ostrzec przed dwoma niebez­
pieczeństwami, które zbliżającym się wyborom nadać 
mogą obrót niekorzystny.

Te dwa niebezpieczeństwa są: wstrzymywanie się 
i usuwanie od głosowania a następnie rozbicie się gło­
sujących, którzy stoją na wspólnym programie kato­
lickim.

Usuwanie się od wyborów okazało się już w po­
przednich wypadkach bardzo zgubne w swoich skut­
kach, gdyż z powodu tego, iż nie jawiło się przy, urnie 
wyborczej i nie głosowało bardzo wielu z tych, którzy 
mieli prawo i obowiązek głosowania, Sejm poprzedni 
r.ie zdołał nigdy stworzyć silnej i stałej większości. 
Dzisiaj to niebezpieczeństwo, jakie zagraża przyszłości 
Izb Ustawodawczych przez usuwanie się od głosowa­
nia wyborców, jest tern większe, że wielu jest albo na 
sprawy publiczne pod wpływem wypadków' zobojęt- 
uiałych lub też do głosowania zniechęconych.

Pamiętajcie więc o tern, iż grzeszy nietylko ten, 
który zło popełnia, ale niemniej też grzeszy i ten. któ­
ry dobro, jakie winien spełnić, zaniedbuje i opuszcza. 
1 dlatego to katechizm dzieli grzechy na grzechy, po­
pełnienia i grzechy zaniedbania.

A więc grzeszy ten wyborca, który do urny wy­
borczej nie idzie i głosu swego nie oddaje.

Gdy idzie o twój osobisty interes np. o proces, to 
nigdy przecież nie zaniedbasz stawić się na rozprawę 
czy sam, czy też przez twego przedstawiciela, byś snąć 
skutkiem nieobecności procesu nie przegrał.

A miałżebyś usuwać się od wyboru przedstawicie­
la do Izb Ustawodawczych, gdzie już nietylko o twoją 
własną sprawę idzie, ale i o nieporównanie ważniejszą 
sprawę Kościoła i Polski. Twoja bowiem nieobecność 
może-umożliwić przegraną w wielkim procesie wewnę­
trznym o przyszłość narodu i jego duszę.

W końcu zaklinamy i wzywamy tych wszystkich, 
którzy się z tern oświadczają, iż stoją na programie ka­
tolickim. ażeby się nie dzielili ale szli wespół i razem.

Nie potrzebujemy wam chyba tak oczywistej 
prawdy tłumaczyć, że dzielenie się w takiej chwili, jak 
obecna chwila tych, którzy mają wspólny program, o- 
słabia i kurczy obóz katolicki i narodowy, rozdziera 
jedność i skazuje przez to na przepuszczenie najdonio­
ślejszej sprawy i zagadnienia życia religijnego i naro­
dowego, a nawet losów i przyszłości narodu i Polski.

Po tern właśnie poznamy, że oświadczenia te o 
katolicyzmie są szczere, jeśli ci, co je głoszą, potrafią 
się wyzbyć egoizmu partyjnego i wszelkiej prywaty i 
poświęcą ją dla dobra ogólnego, dobra Kościoła i Pol­
ski.

Przez to stwierdzą oni. iż szczerze pragną naprawić 
to zło, jakie poprzednio zdziałała wybujała partyjność, 
która nieraz kluczem partyjnym mierzyła te sprawy i 
zagadnienia, jakie jedynie ze stanowiska dobra ogólne­
go i sprawy ogólnej rozsądzać należało.

Dowiodą też oni przez takie wyrzeczenie się oso­
biste. że nie chcą więcej odnawiać ran głębokich w ży­
ciu Polski przed rozbiorami, gdzie to kłótnie partyjne, 
waśnie i prywata doprowadziły naród do upadku, bo 
dowiodą, że idzie im bardziej o Polskę i Królestwo Bo­
że w narodzie, jak o ich własną osobista karjerę i 
wzgląd na ich partję.

Dowiodą wreszcie, że idą wspólnie ze zdrowem 
; życzeniem całego narodu, który ma dosyć nadmiernej 

wybujałości w życiu partyjnem. jest już tern przesy­
cony i już tak słusznie zniechęcony, pragnie zaś dzi­
siaj wielkiej jedności narodowej na zasadzie haseł ka­
tolickich.

Dlatego wołamy do waszych sumień i zaklinamy . 
was na dobro Kościoła i Polski, jakie macic zawsze ; 
przecie na ustach, a nie wątpimy, że je nosicie i w ser- j 
each waszych, słowy św. Pawła:

— Usiłujcie zachować jedność ducha w związce ; 
pokoju!

Jeśliby głos nasz, czego nie przypuszczamy, miał 
się stać głosem wołającego na puszczy, to choć z bez­
miernym bólem naszej duszy sami będziemy spokojni 
w naszem sumieniu, źeśmy spełnili co do nas należy, 
ale tenci większą jest odpowiedzialność wasza, skoro- 
ście uświadomieni i ostrzeżeni nie poszli jednak za gło­
sem obowiązku katolickiego i narodowego.i

Głosowi naszemu, który dziś podnosimy, wtórują 
nasze dzieje. One to uczą i mówią, że lubośmy silni 
byli jako wielkie państwo nazewnątrz, to jednak tocze­
ni we wnętrzu robakiem niezgody utraciliśmy naszą 
niezależność i Państwo.

Ale naodwrót: gdyśmy w stuletniej przeszło 
niewoli byli zjednoczeni pod sztandarem Chrystusa i 
Kościoła, to. chociaż nie mieliśmy zupełnie własnego 
Państwa i chociaż wrogowie wciąż uderzali na nas, 
aby nas zniszczyć i pamięć o nas zatrzeć, to jednak o- 
staliśmy się wszystkim mocom, przemogliśmy ■ je i 
zwyciężyliśmy.

Warszawa, dnia 5 grudnia 1927 r.
Aleksander Kardynał Kakowski — August Kardynał 
Hlond — Józef Teodorowicz, Arcybisk. Lwowski obrz. 
orm. — Adam Sapieha, Arcybisk. Krakowski — Bole­
sław Twardowski, Arcybisk. Lwowski — Romuald 
Jałbrzykowski, Arcybisk. Wileński — Anatol Nowak. 
Biskup Przemyski obrz. łac. — Leon Wałęga. Biskup

W NIERÓWNEJ WALCE,
78) —o— (Ciąg dalszy).

Czerska wzięła kopertę do rąk i odrzekła sucho:
— Dziękuję ci. Co zaś do Cfemczyńskiej — do­

dała z ironią w głosie — to szkoda tylko, żeś ją niepo­
koił. Z chodzenia do zamku i tak nic nie będzie. Po­
wiedz teraz, co ja mam robić?

— Ano cóż... Rzecz prosta, zupełnie prosta. Masz 
Hst do tego generała, to trzeba do niego iść!

— A jeżeli mnie nie dopuszczą.
Zaniepokoił się jakoś.
— Widzisz, mnie nie wypada tam samemu cho­

dzić, i będzie zresztą lepiej, gdy ty tam pójdziesz.
Czerska przyszła do przekonania, że cały ciężar 

uciążliwego chodzenia po nieznanych kancelariach spadł 
na jej słabe, kobiece barki.

— Trudno .jak trzeba iść. to pójdę.
Wstała zdecydowana, lecz Nieźycki powstrzymał 

ją jeszcze.
— Chwileczkę, chwileczkę. Chciałein ci powie­

dzieć jedno... Jak chcesz. moja Andziu, jak chcesz, 
ale ja na twojem miejscu tobym u tych Dergajtisów 
nie tego... To .przedewszystkiem ani dla ciebie ani 
dla twoich dzieci, pozaczem... pozaczem to i światło 
takie rzuca... Pomyśl tylko: ci młodzi Dergajtiso- 
wicze to ... to po prostu so...

Urwał, podszedł do drzwi, wyjrzał na korytarz i 
zamknąwszy numer, dokończył jej już szeptem:

— To poprostu powiadam ci socjaliści jacyś albo 
i gorzej; może nawet anarchiści! To, to licho wie, co 
się tam w tamtym domu gnieździ; człowiek jak tam 
ma iść to tak dobrze, jakby prosto w łapy żandarmom! 
Ja naptzykład. kiedym był u nich, a właściwie u cie­
bie onegdaj, to. daję ci słowo, tylko dla Tomasza tom 
zrobił, tylko dla Tomasza!... Przecież zrozumiesz, 
że takie rzeczy pachną prochownią kryminałem, i gdy­
by mnie tam wówczas kto przycupił... Tego w ka­
żdej chwili wśród takiej kompanji można się spodzie­
wać.

Zmierzyła go zdziwioneni spojrzeniem.
— Tobie się tak tylko zdaje, Wicku. Mieszkam 

tam już przeszło tydzień z dziećmi i powiem ci otwar­
cie, do głowy mi to nie przyszło.

— Bah! proszę ciebie! Rzecz prosta! Ty, wogóle 
wy możecie sobie łatwo to lekko traktować, bo nie 
macie wiele do stracenia! Co innego ze mną! Ja mam 
z pięć razy tyle, co wy wszyscy i muszę się szanować, 
nie mogę się narażać, ja ... ja ... ja ..., darujesz, za 
wielebym ryzykował!

W Wandzie poczynało wrzeć.
— A! Wujaszek myśli że my jesteśmy nędzarze! 
Zaprzeczył jej gorączkowo.
— Boże uchowaj! Boże uchowaj! Ja nic nic my-, 

ślę, nic nie myślę, ale. z drugiej strony, taić przed wami 
nie będę, że iw'.i Czerski gospodarował w ostatnich 

Tarnowski — Antoni Juljan Nowowiejski, Biskup Płoc­
ki — Augustyn Łosiński. Biskup Kielecki — Marjan 
Ryx, Biskup Sandomierski — Zygmunt Łoziński, Bisk 
Piński — Władysław Krynicki, Biskup Włocławski - 
Marjan Fulman, Biskup Lubelski — Adolf Szelążek 
Biskup Łucki — Henryk Przeździecki, Biskup Podlask 
— Stanisław Lubomski, Biskup Łomżyński — Winceri- 
ty Tymieniecki, Biskup Łódzki — Teodor Kubina. Bi- 
skup Częstochowski — Stanisław Okoniewski. Biskup 
Chełmiński — Arkadjusz Lisiecki, Biskup Śląski.

Z powodu listu biskupów
„Czas“ pisze:
List pasterski biskupów wywołał tu wszędzie duże 

wrażenie. Od osoby dobrze obznajomionej z ruchem 
katolickim a jednocześnie usposobionej przychylnie dla 
rządu usłysżałem następujący komentarz: List paster­
ski biskupów jest aktem ich wysokiego moralnego au­
torytetu pomyślanym niezawodnie w interesie Kościo­
ła. Biskupi odzywają się do wyborców katolickich jakc 
ich moralni przywódcy, udzielając im wskazówek co dc 
postępowania podczas wyborów. List zmierza najpierw 
do obudzenia wyborców katolickich z ich zwykłej apa- 
tji podczas wyborów, a powtóre nawołuje ich do sze­
regowania się w pewnego rodzaju blok katolicki. 
Wszystko to jest w zupełnym porządku. Trudności ob­
jawiają się dopiero wtedy, gdy przyjdzie moment re­
alizacji rzuconych tam pomysłów. Trudno bowiem jest 
orzec, które stronnictwa można i należy uważać za ka­
tolickie, które od tego charakteru można i należy wy­
kluczyć. Następnie trudność jest ta, że katoliccy wy­
borcy są jednak rozdzieleni na szereg stronnictw, które 
będzie bardzo trudno zjednoczyć przy akcji wyborczej 
To są dwie trudności realizacyjne. Również pewna nie- 
dwuznaczność. ale pewna możność rozmaitego inter­
pretowania listu pasterskiego powstaje z powodu uży­
cia określenia „obóz narodowy". Wiadomo, że mono­
pol „obozu narodowego" przywłaszczała sobie do tej 
pory narodowa demokracja, ewentualnie jej nowa or­
ganizacja t. zw. Obóz Wielkiej Polski. Stanowczo trze­
ba jednak odeprzeć przypuszczenie, jakoby książęta 
polskiego Kościoła mieli zamiar zająć stanowisko w o- 
bronie jekiegokolwiek stronnictwa, a zwłaszcza naro- 
dowo-demokratycznego. którego katolicyzm jest, jak 
wiadomo, nadzwyczaj oportunistycznyr i wogóle podej­
rzany. Użycie określenia „obóz narodowy" ma nieza­
wodnie służyć do stworzenie antytezy pomiędzy wy­
borcami myślącymi państwowo a komunizmem i jegc 
rozmaitemi odłamami. Tak mojem zdaniem należy in­
terpretować doniosły list pasterski. Co do następstw 
które może on spowodować, to wydaje się rzeczą nie­
mal wykluczoną, aby blok katolicki mógł w tak krót­
kim czasie zorganizować się i wziąć czynny udział już 
w najbliższych wyborach. Należy więc przypuszczać, 
żc akcja wyborcza potoczy się dalej dotychczasówe- 
mi torami i że blok katolicki pozostaje narazie jeszcze 
tylko perspektywą na przyszłość. Narazie list pasterski 
stanowi pewne utrudnienie dla układania i popierania 
t. zw. listy rządowej. Zdaje się jednak, że list ten nie 
wpłynie na jakieś zasadnicze zmiany w tym kierunku 
dla spełnienia rzuconych w liście postulatów. Jak zaś 
postąpią, jeżeli blok katolicki nie powstanie to już oczy­
wiście Ich rzeczą.

W kołach dobrze poinformowanych utrzymują, że 
w razie gdyby blok katolicki nie powstał, biskupi wy­
dadzą orędzie zalecające duchowieństwu, aby się od 
akcji wyborczej i od kandydowania wstrzymało.

W kołach rządowych przyjęto list pasterski z pe- 
wnem ździwieniem, a może nawet z pewnem niezado­
woleniem.

czasach nieświetnie a już jak tam to wygląda to lepiej 
nie mówić tak, tak, że... No, że poprostu boję się, 
żeby z tego wszystkiego nie wyszło większe głupstwo, 
niż można było przypuszczać!...

Chwycił nieco powietrza i nie dał sobie przerywać.
— Poczekajcie, poczekajcie! Ja oto słyszałem 

nieco od Grouzla, który przecież blisko jest tych spraw 
rządowych i który może coś wiedzieć, iż podług tego 
wszystkiego, co go doszło tak z boku o sprawie To­
masza Czerskiego, wnosić należy, że to sprawa nie 
taka sobie leciutka, zwyczajna. Szwagra obwiniają i 
o podżeganie do buntu i o opór władzy i o prowadze­
nie agitacji w powiecie przeciwko wykonawcom admi­
nistracyjnych rozporządzeń, wreszcie o przechowywa­
nie w domu jakichś tam książek zakazanych, obrazów... 
To przecież nie żart!...

Pani Anna oburzyła się szczerze.
— To Grouzel nieprawdę słyszał!
— Pan Grouzel po prostu kłamie! — poprawiła ją 

Wanda.
Pan Wincenty ani przytakiwał ani oponował.
— Ja powtarzam, co mi powiedziano, ja tylko po­

wtarzam cudze słowa, a Grozuel sądzi jeszcze, że śledz­
two w tej powikłanej sprawie może się ciągnąć parę 
lat. jak dobrze pójdzie, przy istniejących obecnie po­
rządkach, i że jeżeli zechcemy, aby Tomasz odpowia­
dał z wolności, to inusimy złożyć kaucję i to, bo ja 
wiem, może dwanaście tysięcy rubli: wiele im się spo­
doba! (Ciąg dalszy nastąpi). ■
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Sobota

10
grudnia

Przeniesienia domku loretańskiego 
N. M. P.

św. Me’chiadesa, (papieża 1314) 
Św. Julji, (panny i męczenniczki)

SŁÓW.: RADZISŁAWA

W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. w Lo­
reto w marchii Ankońskiej przeniesienie Domku 
Matki Boskiej, w którym Słowo Ciałem się stało. — 
W Rzymie uroczystość św. Mclchiadesa, papieża, 
co w prześladowaniu za Maksvmjana wiele mąk 
wycierpiał, później jednak, gdy burza się uspoKoiła, 
zasnął spokojnie w Panu. — W Merydzie w Hisz­
panii obchodzą pamiątkę męczeństwa św. Julji, dzie­
wicy. towarzyszki św. Eulalji, która przyłączyła się 
do niej w drodze na śmierć jako drużka nieod­
łączna.

Rocznice: 1279 śmierć Bolesława Wstydliwego 
w Krakowie. — 1657 wielki książę pruski dostaje 
w zastaw Drahim i Bytów. — 1812 Napoleon I. w 
Warszawie. 1896 śmierć Alfreda Nobla w San Remo. 
1925 ekspose ministra Zdziechowskiego 1926 sejm 
uchylił jednomyślnie dekret prasowy.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz. 
7.46. zach. o godz. 15.39. — Księżyc wsch. o godz. 
17.03. zach. o godz. 2.41.

Długość dnia wynosi 7 godz’n 55 min.
Dnia po N. R. 343, do N. R. 22.

— Ankieta „Przeglądu Oświatowego" przedłu­
żona. Ze względu na żywy oddźwięk jaki wywo­
łała w społeczeństwie ankieta „Przeglądu Oświato­
wego" na temat: „10 książek, które winne się znaj­
dować w każdym domu polskim". Redakcja „Prze­
glądu" przedłuża termin przesyłania odpowiedzi do 
dnia 15 grudnia br.

Spodziewać się należy, iż w ankiecie tej, która 
ma dać podstawy do utworzenia dobrej biblioteki 
domowej wypowie się każdy kulturalny obywatel.

Wyznaczonych jest 20 nagród!
Odpowiedzi nadsyłać pod adresem: Redakcja 

„Przeglądu — Oświatowego" — Poznań, ul. Pr. Ra­
tajczaka 16.

— Przedłużenie akcji zapomogowej dla bezro­
botnych. Minister pracy w porozumieniu z mini­
strem skarbu i spraw wewnętrznych zarządził prze­
dłużenie na grudzień b. r. państwowej akcji pomo­
cy doraźnej dla bezrobotnych, którzy wyczerpali 
rasiłki z funduszu bezrobocia.

— Zmiany w dyrekcjach kolejowych. W zwią­
zku ze zmianami okręgów dyrekcyj koleiowych: 
lwowskiej, radomskiej, warszawskiej i gdansk’M 
donoszą do gazet warszawskich, że j e ś 1 i cho­
dzi o dyrekcję katowicką, to żadne zmiany 
terenowe w jej obrębie nie mogą być przeprowa­
dzone aż do czasu wygaśnięcia konwencji genew­
skiej t. j. jeszcze przez okres dziesięcioletni. Nato­
miast ulepszenia z dziedziny eksploatacji. Zmierza­
jące do podniesienia sprawności i taniości przy do­
starczaniu ładunków, są możliwe.

— Ważne dla urzędników państwowych. „Mo­
nitor Polski" ogłasza rozporządzenie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, uzupełniające punkt B. artykułu 
24 ustawy o państwowym podatku dochodowym 
nastęnującym ustępem:

„Dochody z uposażeń służbowych', emerytur i 
wynagrodzei za wzajemna pracę, wypłacanych z 
funduszów Państwa, nie podlegają dodatkowi na 
rzecz związków komunalnych."

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia z mocą obowiązująca od dnia 1-go kwietnia 
1928 r.

Województwo śląskie
* Komunikacja tramwajowa Śląsk—Zagłębie Dą­

browskie. W najbliższych dniach zostanie urucho­
miona w Zagłębiu Dąbrowskiem pierwsza komuni­
kacja tramwajowa na linji Sosnowiec—Będzin, któ­
ra następnie będzie przedłużona do Dąbrowy i zo­
stanie oddana do ruchu z końcem stycznia przyszłe­
go roku. W połowie roku 1928 nastąpi prawdopo­
dobnie połączenie Zagłębia Dąbrowskiego ze Ślą­
skiem. W ten sposób całe Zagłębię Dąbrowskie i 
Śląskie łącznie ze Śląskiem Opolskiem połączone 
będą siecią tramwajową, co znacznie ułatwi komu-

* Socjaliści wystąpili z Zespołu Pracy. Według 
doniesienia „Gazety Robotniczej", Centralny Zwią­
zek Górników postanowił wystąpić z Zespołu Pra­
cy. Gazeta socjalistyczna wystąpienie związku tłu­
maczy tern, że Zespól Pracy we wszystkich wal­
kach o polepszenie warunków dla robotników nie­
wiele pomagał, a utrudniał walkę przez swe nie­
przychylne stanowisko. Obecnie do Zespołu Pra­
cy należa ieszcze: Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
socjalistyczny związek metalowców i Niemcy.

* L’czba nieszczęśliwych wypadków w kopal­
niach górnośląskich. Wedle ostatecznych obliczeń 
wyższego urzędu górniczego w Katowicach liczba 
nieszczęśliwych wypadków w kopalniach węgla na 
Górnym Śląsku przedstawia się w ciągu ostatnich 
4 kwartałów następująco:

kwartał czwarty 1926 roku: śmiertelne 44, cięż­
kie 165. lekkie 3.451 ;

pierwszy kwartał 1927 roku: śmiertelne 41. 
ciężkie 138, lekie 3 300;

drugi kwartał 1927 roku: śmiertelne 35. ciężkie 
49. lekkie 2.485;

trzeci kwartał 1927 roku: śmiertelne 29, ciężkie 
86. lekkie 3 057;

razem śmiertelne 149, ciężkie 483. lekkie 12.293.

Z katowickiego.
Katowice. (Jubileusz pracy w kolej­

nictwie). W bież, miesiącu obchodzą 30-letni 
jubileusz pracy w kolejnictwie p. Kreczkó Kazi- 
mierz-maszynista kolejowy z parowozowni Ligota 
oraz p. Marta Woźnikówna — jedyna najstarsza 
praćowniczka biurowa dyrekcji kolei w Katowicach.

— (Odpust w kościele M a r j a.c.k.i m). 
Dn;a 8 bm. w uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
N. M. Panny odbył się w Katowicach doroczny od­
pust parafialny w tut. kościele Marjackim. (o)

— (Nowy członek rady nadzorcz.e.j 
spółki G i e s c h e g o). Człekiem rady nadzor­
czej spółki akcyjnej Giesche został wybrany prze­
mysłowiec i działacz na polu gospodarczem. były 
poseł Wierzbicki.

— (Wyświetlanie filmów higieni­
czno - o ś w i a t o w y c h Czerw. Krzyża). 
W piątek, inia 9-go bm. o godz. 6-tej odbędzie się 
w auli gimnazjum pans'wowego w Katowicach (ul. 
Mickiewicza 13) wyświetlanie filmów higjeniczno- 
oświatowych, sprowadzonych na cel ten z Paryża, 
przez Tow. Czerw. Krzyża, okręg śląski. Objaśnień 
udzielać bedzie p. dr. Krajewski z Katowić. Przed- 
stawienie filmowe, przeznaczone dla młodzieży tamt. 
gimnazjum, dostępne jest także dla rodziców c top- 
ców i gości przez nich wprowadzonych. Wstęp jest 
wolny.

— (Kradzież kieszonkowa). Jerzy 
Stein zam. w Katowicach przy ul. Dąbrowskiego 4, 
don’ósł poleli, że skrar’ł mu nieznany sprawca w 
czasie, gdy s*ał przy okienku na poczc;e w Katowi­
cach, 375.— złotych. Dalsze dochodzenia w toku.

— (Osoby zaginione.) Dnia 1-go pa­
ździernika zaginęła niejaka Monika Goj laf 22. zam. 
w Giszcwcu, ul. Mielęckego 11, wzrostu około 155 
cm., tę^a, blondyna, twarz okrągła, kapelusz brunat­
ny, kostium koloru płowego pćłbuciki czarre. Drh 
30. XI. b. r. zaginęła niejaka Marja Kamińska, słu­
żąca, zamieszkała w Król. Hucie, ul. Mickiewicza 4, 
wzrostu 160 cm., tęga blondyna, obrana w kapelusz 
pluszówy, płaszcz jasno-bruratny z kcłrerzem fu­
trzanym, obuwie czarne n skie. Informacje o miejscu 
pobytu zaginionych uprasza się donieść eksp. śl. w 
Katowicach ul. Zielona, pokój 59.

Roździen w Katowickiem. (Znalezienie no­
worodka). Dnia 3 bm. o godz. 7.45 znaleziono na 
cmentarzu katolickim noworodka, pozawUanego w 
szmaty i worek od mąki. Zwłoki noworodka odsta­
wiono do kostnicy szpitala gminnego.

Zawodzie pod Katowicami. (Zebranie za­
łogowe w hucie K u n e g u n dy). W robotę 
w hucie Kunegundy odbyło się zebranie załogowe, 
na którem uchwalono rezolucję, w której domagano 
isę od władzy z dniem 1 stycznia b. r. przywróce­
nia ośmiogodzinnego dn!a pracy dla wszystkich ro­
botników zatrudnionych w hutnictwie. Nadto doma­
ga się załoga przywrócenia dawniejszego deputatu 
węglowego. W końcu rezolucii złożono oświadcze­
nie, że w razie nieuwzględnienia powyższych żą­
dań. załoga będzie zmuszona użyć ostatecznych 
środków, t. j. rozpocząć strejk.

— (Samobójstwo.) Dnia grudnia br 
zgłosił dr. Adamczyk, że niejaka Maria Ko- 

loch zam. przy ul. Krakowskiej 115 zażyła w dniu
5- go łm nieznanego proszku, prawdopodobnie w za­
miarze samobójczy;!, wskutek czego zmarła w dniu
6- go bm. Dalsze dochodzenia w toku.

Pawłów w Katowickiem. (Wystawa ka­
narków) odbyła się tu w ubiegłą niedzielę. Na­
grody otrzymali: 1. p. Ludwik Lortz z Bielszowic, 
II. ten sam wystawca. III. p. J. Bednorz z Bielszo­
wic, IV. p. L. Kośmider z Bielszowic. W klasie po­
wszechnej otrzymali nagrody: I. p. Cebulak z Pa­
włowa. II. p. Zależny z Bielszowic. III. p. Szymura 
z Bielszowic, IV. p. Kościński z Bielszowic, V. P 
Bednorz z Bielszowic, VI. p. Pietrała z Pawłowa.

Janów w Katowickiem. (Roczniea powsta- 
nia listopadowego). Z inicjatywy T. C. L. 
odbyła się tu w Sobotę, dwa 3 grudnia przepiękna 
uroczystość narodowa celem uczczenia rocznicy 
powstania listopadowego. Sala szkolna była prze­
pełniona obywatelstwem polakiem. Zgromadzonych 
gości przvwital nrezes T. C. L. kierownik szkoły 
męskiej Pierzyński. Wzorowo opracowany odczyt 
o powstaniu listonadowem z przezroczami wygło­
sił p. nauczyciel Borowicki. Z wykładu tego 
wszyscy obecni bvli zadowoleni. Wszvstkim go­
ściom i nauczycielrtwu polskiemu szkoły męskiej 
za nełną trudu i poświecenia współnracę składamy 
tą droga „Bóg zanlać" i prosimy o dalszą pracę.

Nowawieś wr Katowickiem. (Wystawa obra­
zów.) Zw. Przyj. Sztuk Pięknych urządził pod 
protektoratem naczelnika gminy p. Nowaka z okazji 
pierwszej rocznicy swego istnienia wystawę obra­
zów i innych robót ręcznych, połączoną z przyzna­
niem nagród. W rachubę wchodzą obrazy ofeine. 
akwarele, rysunki, karykatury i rzeźba w węglu.

1 Swietoch łowickiego.
Hajduki Nowe w Świętochlowickiem. (Budo­

wa domów mieszkalnych), śladem innych 
gmin. Hajduki Nowe czynią również nabiegi w celu 
zmniejszenia nędzy mieszkaniowej. Hajduki Nowe 
—- gmina niewielka — liczy 200 poszukujących 
mieszkań. W celu ulżenia tej nędzy, na ostatnim 
posadzeniu rady gminnej postanowiono przystąpić 
do budowy domów mieszkalnych. Wybrano Komi­
sję, w skład której wchodzi zarząd gminy oraz 
mistrz rzeźnicki p. Klass, i budowniczy p. Madeja. 
Zadaniem tejże jest wyszukania odpowiedniego pla­
cu budowy, jak uzyskania pożyczki na ten cel. któ- 
rei amortyzacja nastąpiłaby za 42 lata. Z wiosną 
1928 r. rozpocznie się budowa kilku domów mie­
szkalnych. (ni

Łagiewniki w Świętochlowickiem. (Pożar). 
Dnia 4 bm. o godz. 9-tej wybuchł pożar w Hucie 
Hubertusa w oddziale amoniaku. Pożar powstał 
wskutek wybuchu gazu. Szkoda wynosi około 50,000 
złotych.

— (Kłamstwa niemieckie). W ostat­
nich dn ach „Oierschl. Kurier" i „Kattowitzer Zei- 
’ung* pisały, że w Łagiewnikach póćdał p. Maurer 
p:ęc óro dzieci dwukrotnemu egzaminowi, którego 
wyn k raz był rzekomo pozytywny a drugi raz nega­
tywny. W odpowiedzi na to p. prezydent Calender 
przesłał do wymienionych gazet wyjaśnienie, stwier­
dzające w sposób kategoryczny, że wspomniane dzie­
ci z Łagiewnik były tylko raz egzaminowane i to 
z wynikiem ujemnym, to znaczy, że stwierdzono u 
tych dzieci brak znajomości języka niemieckiego. Z 
powyższego wynika, jak gazety niemieckie kłamią, by 
ty’ko w tłąd wprowadzać opinję publiczną i zao- 
strać stosunki narodowościowe na Śląsku.

— (Samobójstwo). Dnia 5-go tm. około 
godz. 16-tej popełniła samobójstwo służąca AnnaSu- 
rowewna przez utopienie się w zbiorniku stawu na- 
’eżącego do Huty Hubertusa. Zwł ilo ods awiono do 
kostnicy cmentarnej w Łagiewnikach. Dochodzenia 
za przyczyną popełnienia samobójstwa w toku.

Brzeziny Śl. w Świętochlowickiem. (W y k ł a d 
o gruźliwy). W niedzielę, dnia 11-go grudnia 
1927 r. wygłoszony będzie na sali p. Dziwokiego w 
Brzezinach Śl. o godz. 6,30 wiecz. z ramienia Pol­
skiego Czerwonego Krzyża wykład „o gruźlicy i o 
pielęgnowaniu czystości ciała" z pokazaniem filmo- 
wem i przezroczami. Wstęp bezpłatny. Ze wzglę­
du na interesujący i pouczający temat unrasza się o 
liczne przybycie. Zarząd.

Ruda w Świetochłowickiem. (Pożar). Dnia 
3 bm. wybuchł pożar w budynku Nestmana Pawła, 
restauratora przy placu Wolności 4. Pożar opwstal 
wskutek ustawienia pieca obok drewnianej ściany, 
która zapaliła się, wskutek czego został zmszczony 
sufit w lokalu re/rtauracy^ym. Szkoda powstała, 
wynosi około 2.000 zł.

Nowy Bytom. (Ofiary pracy). W tych 
dniach 59-letnią robotnicę Józefę Kucie, zatrudnioną 
w hucie „Pękoju". przejechał parowóz kolei wąsko­
torowej, krótko przed zakończeniem szychty, *w 
walcowni blachy, w chwili, gdy robotnik Robert



Szubert zajęty byt walcowaniem, jedna z blach za­
winęła się i uderzając robotnika ucięła mu głowę. 
Szubert poniósł śmierć na miejscu. Osierocił on żo­
nę i 4 małoletnich dzieci. Nadmienić wypada, iż po­
dobne nieszczęśliwe wypadki na tern miejscu zda­
rzyły się już po raz trzeci.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Rozdział węgla dla b i e d- 

nych i bezrobotnych). W dniach najbliż­
szych wszyscy bezrobotni i biedni będą zaopatrze­
ni w węgiel, który został im przekazany na zlece­
nie urzędu wojewódzkiego. Wszyscy ci, którzy do­
tychczas nie zgłos:li się w gminach lub magistratach, 
zechcą to natychmiast uczynić, ażeby przy podziale 
nie byli pominięci. Spóźnione zgłoszenia nie będą 
uwzględnione.

— (Ukaranie złodziejki). Przed tutej­
szym sądem ławniczym odpowiadała niejaka Wikto­
ria Czyż z Nowejwsi za złodziejstwa kieszonkowe. 
Po przesłuchaniu świadków sąd skazał złodziejkę 
na 6 miesięcy więzienia. Skazana była już 5 razy 
karana.

Wola w Pszczyńskiem. (Kradzież z wła­
maniem). Dnia 2 grudnia b. r. między godz. 
2.3—24 włamali się dotychczas nieznani sprawcy do 
mieszkania rolnika Jana Komrausa. skąd zabrali cał­
kowita garderobę dla «-:ieci i jego żony orąz pierzy­
ny ogólnej wartoćci około 6.000 zł.

Cielmice w Pszczyńskie™. (Z ruchu narodo­
wego). Na ostatniem zebraniu koła Z. O. K. Z. zebra­
ni postanowili z jak najgorliwszą pomocą poprzeć urzą­
dzenie gwiazdki dla dzieci. Prezes p. Latocha zachęcał 
zebranych do utworzenia w miejscu kółka rolniczego. 
Młodzi członkowie Z. O. K. Z. postanowili utworzyć 
kółko amatorskie dla odegrania sztuki teatralnej w naj­
bliższym czasie.

Bojszowy Dc-lue w Pszczyńskiem. (K r a d z i e ż). 
W nocy na 1 grudnia popełniono kradzież u Józefa 
Jeczmyka, któremu skradziono z niezamkniętego 
chlewa jednego wieprza, wagi 150 kg, wartości oko­
ło 400 zł.

Orzesze w Pszczyńskiem. (Kradzież na 
k-o 1 e i). Przed kilku dniami okradziono na tutejszej 
stacji kolejowej wagon towarowy, z którego wy­
kradziono kilka worków cukru. Następnej nocy 
znowu okradziono jeden wagon, z którego wykra­
dziono 18 centnarów żyta. Policji udało się wy­
kryć złodziej u których znaleziono pełen wóz skra­
dzionego towaru i to cukru, soli, żyta itp. Złodziei 
aresztowano, zaś towar odstawiono na dworzec 
■towarowy.

Piotrowice w Pszczyńskiem. (P o ż a r). Dnia 
2 bm. o godz. 16,30 powstał pożar w chlewie wdo­
wy Marji Czempas. Pożar powstał wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia sie z ogniem. Szkoda wy­
rządzona przez pożar wynosi około 100 zł.

Z Rybnickiego.
Rydułtowy w Rybnickiem. (Napad bandycki 

na , księdza). W tych ćniach dokonano tu bru- 
telnego napadu na księdza, wracającego z wiatykiem 
od ciężko chorej kobiety. Bandyci zatrzymali księ­
dza i/zażądali od niego pieniędzy. Na oświadczenie 
księdza, że niema ani grosza, gdyż wraca od ciężko 
chorej kobiety, bandyci wprawdzie oddal ii się, lecz 
obrzucili kapłana obrzydliwemi przekleństwami. — 
Sam fakt napadu jest okropny. Któż bowiem słyszał 
o napadzie na kapłana, wracającego od chorego, 1 
to u nas Śląsku Górnym? Zdziczenie znarowie- 
nia i okrutność tak się u nas zakorzeniły, że aż strach 
o tem pomyśleć. Otóż skutk' złego wychow.Mta do­
mu a więcej jeszcze braku wiary i poszanowania dla 
wszystkiego, co katolickie i święte. Wprawdzie poli­
cja zajęła się zbrodniczym napadem i niewątpliwie 
bandytów wyśledzi. Potem już będzie rzeczą sądu, 
by bezbożników ukarać surowo, jak się należy. Te 
go rodzaju czyny wyrugować można jedynie za po­
mocą surowych kar, gdyż tylko surowe kary mogą 
odstraszać od popełniania tego rodzaju bruta’nych 
czynów.

Głożyny w Rybnickiem. (Przedstawienie 
teatralne). W niedzielę, dnia 4 bm. wieczorem 
odegrało nasze Tow. śpiewu „Gwiazda" sztukę 
teatralną „Karpaccy Górale". Również odbyły się 
występy z śpiewami. Przedstawienie wypadło ku 
zadowoleniu uczestników. Także występy z śpie­
wami pod kierownictwem nauczyciela n. Henrykiem 
Skaby. Zaznaczyć można, że nasze Tow. śpiewu 
rokuje na przyszłość dobry rozwój.

Jejkowice w Rybnickiem. (Rzadka zdo­
bycz). Jeden z urzędników kopalni Rymer upolo­
wał w tych dniach na terenie Jejkowic srebrnego 
Ijsa. okaz w naszych stronach bardzo rzadki.

Pietrzkowice w Rybnickiem. (Napad rabunko­
wy). Zamaskowani bandyci wtargnęli w nocy na 
czwartek do mieszkania chałupnika Dworowego i pod 
groźbą rewolwerów zażądali wydania gotówki i rze­
czy wartościowych. Ponieważ groźby natychmiast nie 
poskutkowały, bandyci rzucili się na Dworowego i bili 
go do utraty przytomności. Na wołania o pomoc żony

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe
w dniu 7-go grudnia 1927 r.

Płacono: za 100 złotych 46,88 marek niemieckich; 
za 100 marek niemieckich 213,30 złotych; za dolara 
amerykańskiego 8.91% złotych; za 100 franków szwaj­
carskich 172,30 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej 
w dniu 6-go grudnia 1927 r.

Płacono; za dolara amerykańskiego 8,88 złotych; 
za funt szterlingów angielskich 43,41 złotych; za 100 
szylingów austriackich 125,39 złotych: za 100 koron 
czeskich 26,35 złotych; za 100 franków szwajcarskich 
171,54 złotych.

z dnia 7-go

Dworowego bandyci zbiegli niepoznani. Nieprzytomne­
go Dworowego odstawiono natychmiast do lecznicy 
brackiej w Rydułtowach.

Żory w Rybnickiem. (Kradzież z włama­
niem). W ubiegłą sobotę włamali się nieznani 

KATOLIK"

X Katowickie ceny ziemiopłodów 
grudnia 1927 r. Płacono za 100 kilogramów franko 
stacja wojewódzka w walucie zlotowej: Pszenica 
51.75—53.00. Żyto 44—46. Owies 37.50—39.00. 
Jęczmień 43.50—45.50. Makuch słonecznikowy *9 
do 50. Makuch lniany 54.50—55.50. Osucie psze­
niczne 31—32. Osucie rżane 31—32. Tendencja spo­
kojna.

X Ceny bydła na centralnej targowicy w My­
słowicach z dnia 5 grudnia 1927 r. Spędzono: krów 
603, jałówek 73, buhajów 100. wołów 20, świń 2007, 
cieląt 44. razem 2.847 sztuk bydła. Płacono za ki­
logram żywej wagi: buhaje klasa A—B 150—170, 
klasa E 120—150 groszy; krowy klasa A—B 160 d<> 
175, klasa C 140—160. klasa D 100—140 groszy: 
świnie klasa A 250—275. klasa B 230 do 250. klasa 
C 210—230, klasa D 190—210 groszy; cielęta 160 
do 200 groszy.

Tegoroczny kalendarz „Katolika" opóźnił się 
nieco, ale zato jest bardzo starannie wykonany i ob­
fituje w treść doborową, upiększoną i ozdobioną 
licznemi ilustracjami.

Na pierwszy plan wybija się opis koronacji cu­
downego obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej z 5 

„ ilustracjami.
Na drugiem miejscu wymieniamy przeniesienie 

zwłok Prymasa Polski ś. p. kardynał? Ledócbow- 
skiego męczennika i obrońcy praw Kościoła św. 
w ksdturkamfie bismarkowskim — obrazków dwa.

Na wyszczególnienie zasługuje również artykuł 
o aparatach, notujących trzęsienia ziemi z czterema 
rycinami.

Pozatem zawiera kalendarz powiastki: „Gdzie 
miłość tam jest Bóg, lir. Tołstoj; — „Chrystus z 
Oceanu", -Anatol France; „Wielkanoc na wojnie"; 
„Dwaj samobójcy", opowiadanie wesołe. Kornel Ma­
kuszyński: i „Święta Jadwiga Patronka Śląska", 
napisał E. B.

Na osobnej stronie znajdzie czytelnik 
pomieszczony „kalendarz wieczny", mający waż­
ność od 15 października 1582 do 28 lutego 4000 z 
podaniem dat wielkanocnych aż do roku 2099. Za 
pomocą kalendarza wiecznego można odszukać z 
całą dokładnością nazwę dnia, daty, o którą cho­
dzi. Zarazem podany jest przykład i objaśnienie, 
jak należy szukać, by na prawe oznaczenie trafić. 
Zaręczamy, że nad naszym kalendarzem wiecznym 
niejeden cały wieczór przesiedzi i prześlęczy z 
wielkiem zainteresowaniem.

Oprócz tego ma nasz kalendarz ..Katolik" 1928 
dwa bezpłatne dodatki i to: kalendarz ścienny na 
kartoniku i kolorowy obrazek Jadwiga, królowa 
polska.

Cena 1,50 Złp. z przesyłką 50 gr. więcej.
Księgarze, kramarze i odsprzedający, agenci 

i roznosiciele ..Katolika" jakoteż nasze polskie to­
warzystwa otrzymają przy zamawianiu większej 
ilości odpowiedni rabat.

Zamawiać należy pod adresem:

Katolik Polski, Katowice
Rynek 12.

w
Kalendarz dla wszystkich 

na rok Pański 

1928

sprawcy do biura huty Pawła. Przeciąwszy ‘zelaznt 
kraty w oknie, rozpruli ścianę kasy ogniotrwałej i 
zabrali z niej podręczną kasetkę z zawartością 30C 
złotych.

Palowice w Rybnick. (Nowy urzędnik stanu 
cywilnego). Na wniosek wydziału powiatowego w 
Rybniku mianował wojewoda śląski kierownika tutej­
szej szkoły p. Wilhelma Kraczynę urzędnikiem stanu 
cywilnego na okręg Palowice.

Z całej Polski.
Lwów. (Sensacyjne wykrycie). Dzię­

ki przypadkowi natrafiła policja lwowska na tajem­
niczy skład środków trujących w mieszkaniu człon­
ka partji komunistycznej zachodniej Ukrainy, byłe­
go słuchacza politechniki Weisberga. Miedzy inne- 
im znaleziono potworną ilość, bo aż 6 kile 
sinku potasu, będącego jedną z najgroźniejszych tru­
cizn. Ilość ta wystarczy dla otrucia 6 milionów lu­
dzi. Dochodzenia policyjne zmierzają do ustalenie 
źródła trucizny oraz celu, dla którego Weisberg je 
potajemnie zgromadził. Ze względu na osobę Weis­
berga, zajmuje się tą aferą obok policji kryminalnej 
również policja polityczna.

Żytowiecko. (Straszna pomyłka). Tra­
giczny wypadek zaszedł w rodzinie tutejszego go­
spodarza Kaczmarka. Młody Kaczmarek wobec po­
wtarzających się kradzieży pragnąc przychwycić 
złodziei zaczaił się w chlewie i zobaczywszy wcho­
dząca w nocy do obory postać pchnął ją w brzuch. 
Okazało się, iż była to matka Kaczmarka. Ciężkc 
ranną wskutek fatalnego nieporozumienia odwiezio­
no w stanie nieprzytomnym do szpitala.

Włodawa. (Skarb w z i e m i). W ubiegłym 
tygodniu znaleziono tu na głębokości półtora metra 
dwa garnki .gliniane z monetami srebmemi i mie- 
dzianemi. Monety te‘ pochodzą z czasów króla Zyg­
munta 1. W okolicch miasteczka znaleziono znowu 
garnek z monetami złotemi. Ludziska w poszuki­
waniu za skarbami zabrali się do kopania ziemi.

Zbąszyn. (Dwa wagony ze z ł o t e m). W 
' tych dniach przewożono przez Zbąszyń dwa wago­

ny złota z pożyczki amerykańskiej dla Banku Pol­
skiego. Z powodu zbytniego rozgrzania się osi 
jednego z wagonów ze złotem, wagon ów przesu­
nięto na inny tor, celem naprawy. Około 30 poste­
runkowych policji państwowej pilnowało odgrodzo­
nego wagonu. Po kilkugodzinnem postoju pociąg ze 
zlotem ruszył w dalszą drogę do Warszawy.

Limanowa w Małopolsce. (W lelki pożar). 
W lasach strzyżyckich, należących do klasztoru 
OO. Cystersów, wybuchł pożar, który ogarnął ró­
wnież pobliskie zabudowania. Spłonęło doszczętnie 
12 budnyków i znaczny obszar lasu.

Obchód 77-!etniej rocznicy 
śmierci generała Józefa Bema.

W dniu 10 grudnia br. przypada 77-lctnia rocz­
nica śmierci generała Józefa Bema, zmarłego na da­
lekiej obczyźnie w Aleppo w Syrji w roku 1850.

W dniu tym cały kraj święcić będzie imię nie­
złomnego Szermierza o wolność — Bohatera po­
wstania listopadowego — Bojownika o wyzwolenie 
bratniego narodu węgierskiego w walkach 1848 r. 
Marszałka polnego Turcji, dokąd go po upadku re­
wolucji 1848 r. wygnańczy zagnał ios i gdzie współ­
działał w przygotowywaniu arinji tureckiej do woj­
ny z Rosją.

Zawiązany komitet obywatelski pod protektora­
tem Prezydenta Rzeczypospolitej, w skład którego 
wchodzą jako członkowie: Marszałek Józef Piłsud­
ski, prezes Rady ministrów i minister spraw woj­
skowych, wicepremjer Bartel, minister spraw za­
granicznych Zaleski, poseł węgierski Belitska oraz 
poseł Turcji Jokia-Kemal Bey, postanowił prochy 
Bohatera sprowadzić do kraju i w ziemi polskiej je 
złożyć.

Dzień 10 grudnia będzie manifestacją uczuć spo­
łeczeństwa dla Wielkiego Wodza Narodu, ze szcze­
gólnym pietyzmem dzień ten uczci Pomorze będąc 
kolebką rodu Bemów, stąd bowiem rodzina ta się 
wywodzi.

Organizują się w całym kraju lokalne komitety. 
W dniu tym odbędą się uroczyste akademje. 

oraz będą rozsprzedawane wydawnictwa Komitetu 
i cegiełki na budowę mauzoleum Bohatera zapro­
jektowanego przez rektora Akademii Sztuk Pięk­
nych prof. Szyskę - Bohusza.

W ofierze dla Bohatera z pod Igań i Ostrołęki 
pospieszmy wszyscy!'

Pisma są proszone o otwarcie list składek na 
fundusz sprowadzenia zwłok generała Bema do 
kraju.

Składki należy przesyłać do skarbnika Komite­
tu Sprowadzenia Zwłok Gen. Bema — ks. prałata 
dr. Mysora dyrektora miejskiej Kasy Oszczędności 
w Tarnowie.



Ostatnie telegramy.
Polskie Zjednoczenie Pracy.

Katowice. (PAT.) W czwartek odbyło się 
pierwsze zgromadzenie putlczne Polskiego' Zjedno­
czenia Pracy przy licznym udziale publiczności. Po 
zagajeniu przez burmistrza Grzesika referat o celach 
Polskiego Zjednoczenia Pracy wygłosił p. red. Ka­
puściński, poczem zabierali głos kolejno przedstawi­
ciele różnych organizacyj i związków, zgłaszając 
akces do programu Polskiego Zjednoczenia Pracy. 
W końcu zgromadzeni uchwalili wysłanie depesz hoł­
downiczych do P. Prezydenta Rzplltej Mościckiego 
i Marszałka Piłsudskiego.

Zakończenie berlińskiej konferencji gospo­
darczej polsko-niemieckiej.

Berlin. (PAT.) Konferencje polsko-niemiec­
kie pomiędzy przedstawicielami kół gospodarczych 
Polski i Niemiec zakończyły się dnia 7-go b. m. 
Ogólnem wrażeniem zarówno polskiem jak i nie- 
mieckiem było, że narady obecne wykazały się bar­
dzo pożyteczne. Dalsza konferencja odbędzie się 
w Warszawie dnia 27-go i 28-go stycznia 1928.

Książe Karol rumuński.
Paryż. (PAT.) Sekretarz księcia Karola ru­

muńskiego oświadczył przedstawicielowi „Petit lour- 
nala“, iż książę uważa się za króla rumuńskiego po 
ojcu i że może liczyć na wierność armji rumuń­
skiej. Książe Karol oświadczył temuż dziennikarzowi 
osobiście, iż nie chce nic w edzieć O* 1 rzucanych na 
niego oszczerstwach. Zadaniem mojem — mówił 
książę — jest jednoczyć, me zaś dzielić. Pragnę do­
prowadzić do zjednoczenia, odpowiadając na jedno­
myślne wezwanie obywateli mego kraju.

Kupka do silnego ataku, powalił swego przeciwni­
ka kilkakrotnie na deski, a już w drugiej rundzie 
wygrywa ko. zadanym niemcowi śmiertelnym sier­
powym ciosem. Odniósł temsamem wspaniałe zwy­
cięstwo nad kilkakrotnym mistrzem południowo- 
wschodnich Niemiec.
Katowice.

Słowian — Pogoń 2:1 (1:0).
Po kolejowym K. S. przyszła kolej na Pogoń 

Katowicką, którą Słowian przy zupełnie wyrówna­
nej grze umiał pokonać. Gra była interesująca. Obie 
drużyny były sobie w polu równe, Pogoń coprawda 
przewyższała gospodarzy grą techniczną, lecz ten 
nieznaczny plus wyrównali oni grą ofiarną. Sło­
wian przedstawiał zespół więcej zgrany i rozumie­
jący się, natomiast Pogoń pod tym względem wy­
kazała duże braki. Wystąpiła ona bez Lubiny, któ­
rego nieźle zastąpił Bednorz. Dobrą grą wybili się 
w jej drużynie Kamieniecki oraz bracia Pazurkowie.

Bramki zdobył dla Słowianu obie Bloch, goście 
zaś honorowy punkt uzyskali przez bramkę samo­
bójczą. Sędziował p. Gerblich wcale dobrze.
Wełnowiec.

Orzeł — Kolejowy K. S. Katowice 3:3 (2:1).
Obie drużyny wystąpiły w swoich najlepszych 

składach, co w głównej mierze przyczyniło się do 
tego, że gra była interesującą, chwilami jednak za 
ostra. Do pauzy lekką przewagę mają goście, po 
zmianie natomiast obraz gry zmienił się na korzyść 
gospodarzy. Bramki uzyskali dla gospodarzy: Kopę, 
Kuchta i Widera po jednej, dla gości zaś Bronder 2
i Rzychoń 1. Sędziował słabiej niż zwykle pan 
Sżott.
Mysłowice.

K. S. 06 Mysłowice — Slavia Ruda 2:2 (1:0).
Gra wykazała lekką przewagę gospodarzy, 

którą uwidocznili aż II zdobytemi kornerami, jed­
nak ich atak grał beznadziejnie i nie wykorzysta! 
szeregu pewnych pozycyj podbramkowych. Bramk 
zdobyli dla gospodarzy obie Kret, dla gości zaś pra­
wy łącznik 1. druga padła samobójczo z winy 
obrońcy.
Szopienice.

K. S. 24 Szopienice — K. S. Dąb 2:2 (1:1).
Wyrównana naogół gra zakończyła się nieroz­

strzygniętą. Bramki dla gospodarzy strzelili Smól 
i Pilz po jednej.
Szarlej.

Odra Szarlej — Naprzód Mikołów 10:1 (3:1).
Goście do pauzy przedstawiali drużynę nienaj­

gorszą, natomiast po przerwie wyczerypani tem­
pem gry załamali się zupełnie, tak, że Odra odniosła 
bez większego wysiłku- dwucyfrowe zwycięstwo. 
Bramki”zdobyli Siwy 3, Krój, Rogoń i Szczęsny po 
dwie oraz Przykruta jedną, goście honorowy punkt 
uzyskali z karnego.

Gospodarcza konferencja państw bałtyckich.
Ryga. (PAT.) Pierwsza konferencja zedsta- 

wicieli handlu i przemysłu Łotwy, Estonji i LHwy 
odbędzie się w Rydze 10 i 11 grudnia. Tematem 
obrad będzie kwestja zwoływania w regularnych od­
stępach czasu takich konferencji, kwestja współpracy 
przedsiębiorstw państwowych z przemysłem prywa­
tnym, uzgodnienie ustawodawstwa gospodarczego.

Straszne nieszczęście na morzu kaspijskie^.
A trać han. (PAT.) Aeroplany, wystane na 

poszukiwania, odnalazły około 300 statków -yoa- 
ckich, które zostały zmiażdżone przez lód. W czasie 
ostatniej burzy na morzu Kaspijskaem zginęło 50 ma­
rynarzy. Morze Kaspijskie leży na południu od 
Rosji.

Teatr Polski w Katowicach
KONCERT. 

Skrzypek Juan Manen.
Jeden z największych skrzypków doby ubie­

głej, Joachim, zwykł był mawiać do swoich ucz­
niów; „Ludzie mysią, że muzyka klasyczna daw­
nych mistrzów — to tylko forma bez duszy. Więk­
szość wykonawców traktuje ją tęż jako ćwiczenia 
dla wykazania sprawności technicznej. Jakżeż błę­
dne to mniemanie! W utworach najbardziej napo- 
zór suchych tkwi nieskończona głębia poezji. Trze­
ba ją tylkp zrozumieć i odczuć."

Grał też Joachim klasyków, jak żaden inny 
skrzypek. Nietylko styl był w tej grze niemal do 
pedanterii zachowany, ale uzwnętrzniała się też du­
sza uśpiona w czarownyen głębiach sonat i kon­
certów

Skrzypek hiszpański, Manen, snąć ma tę zdol­
ność wczucia się w ducha muzyki klasycznej. 
Punkt ciężkości jego programu leży właśnie w dzie­
dzinie twórczości dawnych mistrzów i w niej czuje 
on się najlepiej. Rozwija też w utworach czy to 
Mozarta, czy Bacha, a nawet Tartiniego indywi­
dualność i nadaje im tyle ciepła i poezji, że słu­
chacz zapomina o pleśni starości, jaka tę epokę po­
kryła. Możnaby zarzucić, że indywidualność 
skrzypka zbyt jest wybujała i przez to zatracają się 
niektóre Właściwości stylu. Tak wiele jednak wkła­
da on w utwory duszy, ciepła uczucia i — rzeeby 
można — modernizmu, że nawet surowy krytyk, 
ściśle trzymający się tradycji owej epoki, musi mu 
te błędy darować. Jedynej tylko rzeczy brak jest 
wczorajszemu koncertowi — a mianowicie głębi to­
nu. Przez te cantilena zwłaszcza na g - strunie nie 
wywiera odpowiedniego wrażenia.

Jako technik stoi p. Manen na Wysokiem pozio­
mie. Jego pasaże są kryształowej czystości, a 
wprost niezwykłą technikę zdołał wyrobić w try­
lach na podwójnych tonach. Natomiast flageolety 
i pizzicata nie są tak doskonałe, jakby tego ocze­
kiwać można po tak wybitnym artyście.

Pan Manen zaprezentował się także jako kom­
pozytor. W „Pieśni" wykazał, że można być wiel­
bicielem muzyki klasycznej, a jednak tworzyć na ■ 
wskroś modernistyczne utwory. Ale też przez to 
dał poznać całą przepaść pomiędzy głębią muzyki 

klasycznej, a czczością sztucznego poszukiwania 
nowych form kosztem najprymitywniejszych pojęć 
akustycznych i elestetycznych.

Publiczności zebrało się niestety zbyt mato jak' 
na wieczór artysty tej miary. Musimy wiele i cięż­
ko jeszcze pracować, aby w szerokie warstwy 
wpoić zamiłowanie dla prawdziwej sztuki! C. Z.

„Miłość czuwa".
Premiera komedii Fleursa i Caillaveta odbędzie się 

w sobotę, dnia 10 grudnia.
Akademie w Teatrze Polskim.

W sobotę, dn:a 10 grudnia o godz. 4-ej po polud. 
odbędzie się w Teatrze Polskim w Katowicach aka­
demia ku czci generała Józefa Bema.

W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 12-ej w południe 
odbędzie się w Teatrze Polskim w Katowicach uroczy­
sta akademia ku czci Stanisława Wyspiańskiego. Aka­
demię zagai naczelnik Oświecenia Publicznego Wojew. 
Śląskiego dr, Ręgorowicz, prelekcją p. t. ..Wyspiański 
poeta polskiej państwowości1* wygłosi prof. dr. Szy­
szko z Krakowa. W części artystycznej wezmą udział 
art. Teatru Polskiego w Katowicach p. N. Strońska, 
dyr. W. Nowakowski, Tadeusz Żeromski oraz orkiestra 
policyjna.

We wtorek, dnia 13 grudnia odbędzie się w Tea­
trze Polskim w Katowicach staraniem miejscowego 
Koła Ligi Morskiej wieczór dla uczczenia 300-lecia 
zwycięskiej bitwy morskiej pod Oliwą.

REPERTUAR:
Sobota, dnia 10 bm. „Miłość czuwa", premjera.

Teatr Polski na prowincji.
Piątek, dnia 9 bm. „Warszawianka" i 1-szy akt 

„Nocy Listopadowej" w Tarnowskich Górach.
Piątek, dnia 9 bm. „Casanova" w Cieszynie.
Sobota, dnia 10 bm. „Halka" w Bielsku.

Zawody pięściarskie w Król. Hucie.
Porażka drużyny Warty — Kupka biie ko. w drugiej 
rundzie kilkakrotnego mistrza pohtdniowo-wschod. 

Niemiec Gallera.
Pięściarze śląscy odnoszą wspaniały sukces w 

walce drużynowej nad zespołem Warty poznańskiej, 
nadto chluba i nadzieja pięściarstwa polskiego, mło­
dy i utalentowany bokser katowicki Kupka pokonał 
w drugiej rundzie kilkakrotnego mistrza południo­
wo-wschodnich Niemiec Gallera (Vorwarts) Wro­
cław. Zawody odbyły się w ubiegłą środę na sali 
hotelu „Hrabia Reden" w Królewskiej Hucie przy 
dobrej frekwencji.

Walki, środowe dobitnie wykazały, że Górny 
Śląsk bezapelacyjnie w sporcie bokserskim Polski 
zajął dominujące stanowisko, przecież p:ęściarze 
poznańscy niewątpliwie reprezentują najlepszą klasę 
Poznania, a dotychczas nawet zaliczali się do czo­
łowej klasy polskiej. Wobec naszych pięściarzy wy­
glądali oni blado, ustępowali im pod każdym wzglę­
dem. Przedstawiają oni dobry materjał, lecz brak 
im doświadczenia i rutyny.

Sędziował w .ringu p. Snopek Willi bardzo do­
brze.

Wyniki techniczne walk.
W wadze koguc!ej Radwański (B. K. S.) pobił 

zdecydowanie na punkty po trzech rundach Ulczoka 
(Bocsing Club). |

W wadze średniej Spiolek (Bocsing Club) pobił 
po trzech rundach na punkty swego towarzysza klu­
bowego Dyrra.

W wadze lekkiej Kowollik (B. K. S.) z Gawli­
kiem (Bicsing Club); ostra i najpiękniejsza walka 
wieczoru zakończyła się wynikiem nierozstrzygnię­
tym.

W wadze półśredniej Wieczorek (B. K. S.) zwy­
ciężył na punkty po trzech rundach Dragona (Boc­
sing Club).

Warta Poznań — Bocsing Club Król. Huta.
Waga musza: Naczko (Sokół II Katowice) zwy­

ciężył po trzech rundach Stępniaka (Warta).
Waga piórkowa: Górny (Bocsing Club) bije ko. 

w drugiej rundzie Karaśkiewicza (Warta).
Waga lekka: Wochmk (Bocsing Club) knockou- 

tuje w drugiej rundzie Kotkowskiego (Warta).
Waga średnia: Jokiel (Bocsing Club) wygrywa 

na punkty z Bączkowskiem (Warta).
Waga półśrednia: Klarowicz (Bocsing Club) -- 

Arski (Warta). Klarowicz walczył bez serca, uzy­
skał też tylko wynik remisowy.

Waga półciężka: Skowronek (B. K. S.) — No­
wicki (Warta) przez dwie rundy wykazał Skowro­
nek zupełną wyższość nad swym przeciwnikiem, 
doznał niestety w trzeciej rundzie poważnej kontu­
zji; ręki, przezco rnusial 'przęrwać ,yyalkęr oddając 
tbmsamem zwycięstwo Nowickiemu!

Waga ciężka: Kupka (B. K. S.) Galler (Vor­
warts) Wroclaw. Od uderzenia gongu przeszedł

nowe prawo łowieckie.
Zatwierdzony w dniu 18 z. m. przez Radę Mi­

nistrów projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o prawie łowieckiem rozpoczyna nowy 
okres w dziejach polskiego myślistwa.

Kończy się chaos prawny, w czasie którego 
7 ustaw normowało sprawy łowieckie w państwie, 
utrudniając władzom administracyjnym nadzór nad 
prawidłową gospodarką. Tworzy się podstawy go­
spodarstwa łowieckiego, oparte na nowoczesnych 
zasadach hodowlanych, które umożliwią stworzenie 
z łowiectwa ważnej gałęzi bogactwa narodowego. 
Poczyna się ochronę rzadkich, ginących dziś zwie­
rząt łownych i unormowanie ochrony całokształtu 
zw’erzostanu, zgodnie z wymaganiami życia, które 
oddalio się znacznie od skostniałych i przeżytych 
ustaw b. państw zaborczych.

Ważną rzeczą jest sprawiedliwe unormowanie 
przez nową ustawę szkód, wyrządzanych w płodach 
i plonach rolnych przez zwierzynę. Jeszcze waż­
niejsze — są surowe przepisy karne za wykrocze­
nia przeciw ustawie, a zwłaszcza za wnykarstwo. 
kłusownictwo i zabijanie zwierzyny w czasie 
ochronnym.

Nowy projekt ustawy reguluje słusznie i poży­
tecznie zagadnienie handlu zwierzyna, stojąc na sta­
nowisku. iż nielegalny handel jest najwydatniejszym 
i najniebezpieczniejszym sojusznikiem kłusowni­
ctwa.

Projekt nowej ustawy łowieckiej, wprowadza­
jąc normy umożliwiające przeprowadzenie selekcji 
prawidłowych myśliwych, przy uzyskiwaniu kart 
łowieckich, onarty jest na zasadach, dozwalających 
roznoczęcie w dziedzinie łowieckiej okresu prawo­
rządności ładu i rozkwitu.

i j SPORT. I



Program radiowy.
Sobota 10 studnia.

Katowice fala 422 m.
15,00 Komunikaty — 16,40 Wykład języka polskie­
go (kurs wyższy) — 17,05 Komunikaty — 17,20 
Wykład historii polskiej (kurs wyższy) — 17,45 
Transmisja z Warszawy słuchowiska dla młodzie­
ży — 19,00 Komunikaty — 19.15 Rozmaitości — 
19,35 Odczyt: Rozwój skarbowości na Śląsku —
20,30 Koncert wieczorny popularny — 22,00 Komu­
nikaty — 22,30 Transmisja muzyki tanecznej z ka­
wiarni Atlantic.

Warszawa fala 1.111 m.
12,20 Koncert z płyt gramofonowych — 14,00 do 
1450 Odczyty — 14,50 Koncert — 15,30 Komuni­
katy gospodarcze — 17.45 Audycja zespołowa z 
ilustracją muzyczną — 19,.0 Komunikat rolniczy — 
19,15 Rozmaitości — 19,35 Transmisja odczytu, z 
Katowic — 20.30 Muzyka lekka — 22,30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

Kraków fala 545 m.
12,00 Transmisja hejnału z wieży Mariackiej oraz 
koncertu z płyt gramofonowych — 1400 Transmi­
sja z Warszawy — 17,20 Pogadanka dla rodziców 
i wychowawców — 17.45 Transmisja z Warszawy 
— 19.00 Transmisja komunikatu rolniczego — 19,15 
Rozmaitości — 19,35 Odczyt: Przegląd polityki za­
granicznej z ubiegłego tygodnia — 20,00 Transmi­
sja hejnału z wieży Mariackiej i komunikaty —
20,30 Transmisja koncertu z Warszawy — 22,30

Transmisja muzyki salonowej z restauracji Pa­
wilon.

Poznań lala 344,8 m.
12,45 Koncert gramofonowy — 13,00 Giełdy, zbo­
żowa, towarowa i pieniężna — 17,00 Gawóda har­
cerska — 17,20 Odczyt: Ludność polska — 17.45 
Muzyka kameralna — 19,10 Lekcja języka francu­
skiego — 20,00 Komunikaty — 20.30 Koncert mu­
zyki lekkiej — 22,30 Muzyka taneczna.

Wrocław fala 322,6 m.
Gliwice fala 250 m.

15,00 Płyty gramofonowe. Koncert gwiazdkowy —
16.30 Koncert — 1800 Odczyt literacki — 20,10 
Wesoły wieczór do 24.00 Muzyka tanećzna.

Berfn fala 48.3.9 m.
15.30 i 16,00 Odczyty — 16,30 Autorecytacie — 
17.00 Koncert.

'Vktfen fala 217.2 m.
11,00 Poranek muzyczny — 1600 Koncert popołu­
dniowy — 19,15 Z ruchu turystycznego — 19.45 
„Der Franzl" sztuka Hermana Bahra.

Krttko-zwiezłowato.
Pierwsze banany pojawiły się w Europie w roku 

1613.
♦

W tej części kraju Guyana na północno zacho- 
dniem wybrzeżu Ameryki południowej, która należy 

do Holandji, panuje przez roK cały prawie niezmiennib 
ta sama ciepłota, latem 25%, zimą 25 stopni wedla 
Celzjusza (20 stopni wedle Reomira).

♦

W mieście Baltimore w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej wystawiono pomnik pierwszemu 
człowiekowi Adamowi.

♦
Drzewa eukalyptusowe w Australii dochodzą do 

140 metrów.

Sprawy towarzystw.
KróL Huta. Stowarzyszenie Stenografów syst. 

„Stolze Schreya" Balczyńskiej w Królewskiej Hu­
cie, urządza w piątek, dnia 9 bm. o godz. %8-ej 
wieczorem w szkole XII pokój" 6 nrzy ulicy Katowi­
ckiej zebranie miesięczne. O liczny udział uprasza 

Zarząd."

Król. Huta. „Sokół". Zapowiedziane zebranie 
na dzień 8 grudnia z powodu od nas niezależnych 
odbędzie się dopiero w sobotę, dnia 10 grudnia br. 
o godz. 7 wieczorem na salce Z. Z. P. przy ul. Mar­
szałka Piłsudskiego 3.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spótka wydawnicza 
z ogr odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w KróL Hucie.

Od wielu lat używany I jako najlepszy uznany! 
Nl«ib«dn> dlł (portowców I turystów, wtmacnlo

.... .Uważać na zi

OTWARCIE BYŁO WE WTOREK
DNIA 22 LISTOPADA O OODZ. 16-™

pierwszego i jedynego instytutu parafinowego z metodą natryski­
wania połączonego z indywidualnymi zab egami kosmetycznym’ 
Wyłączna licencja na Katowice i Województwo Siąskie. 
Wykwalifikowany personal pod nadzorem lekarskim. 
Prospekty na żądanie wysyła się bezpłatnie.
OSTATNI WYRAZ TECHNIKI W TERAPII PARAFINOWA.

PARAFINLUM-INSTITUT-COSMETIQUE
KA’TOWICE, Ulica Stawowa Nr. 3, lelefon Nr. 192.

„NERWOL"
/£& wyrobu chemika Dra FHANZOSA 
™ jedyny radykalny i wypróbowany środek

REUMATYZM, KŁUCIE 
z powodu przeziębienia i postrzał czyli 
ischias.

Żądać w aptekach i drogeriach. 
Główna sprzedaż A’TEKA MlKOuASCHA 

LWÓW, KOPERNIKA Nr. 1.

Na jesień i zimę 
możesz najtaniej zaopatrzyć się 
w konfekcję męską i dziecięcą 

w Fiimie J. Altmann
Katowice, Wojewódzka 24 

Dojście tunelem od kawiarni „Astoria" 
Udzielam kredytu! Udzielam kredytu! 
Przymu;ę zamówienia z własnych materjalów

Wózki dla lalek!FOTELE KLUBOWE do spania

materace, leżanki własnego wyrobu

H. Damn. Twicer — Katowice, ulico KofchmRl 31
TELEFON 2281 -----

< Skład futer i kapeluszy >
? Jan Wieroński |

{
KRÓL. HUTA, ul. Piłsudskiego 1 >

Rok założenia 1904 >

Polecam P. T. klijenteli swój obficie zaopatrzony Z 
skład w pierwszorzędne futra krajowe i zagraniczne. ✓ 

Wielki wybór kapeluszy i czapek <
Wszelkie roboty kuśnierskie. >

*AAAAAAAAAA/S/V\AAAĄA^WV

Wszelkie w zakres
biura prawnego

wchodzące prace jak sporządzanie skarg, ścią­
ganie należytości, odwołania podatkowe, wnios­
ki w sprawach rentowych, reklamacje woiskowei 
sprawy hipoteczne, u wartościowania hipotek 
załatwia rzeczowo
Jan Mathea, KróL Huta

tdftfoo 1251 uL 3-go Maja 11.

Wózfcl 1 łóżka dziecięce 
po bardzo nlsklcb cenach 

KATOWICE 
plac Miarki 8 (Bliicherpiatz) 

i. piętro.

DLA REKLAMY

Hza5zŁ5kg miodu i;
| | lipcowego, czysto pszczelnego, pod gwar. ] ' 
i i otrzymać można we firmie
JI „Pszczółka**, KupczyAce, !'

poczta Denysów, koło Jarnopola.
i i Wysyła w 5-cio kg-wych plomb, puszkach, i i 
| • W razie niezadowolenia zwrot naleźvtości. ] [ BMBBBB—BMBBBB—————O 
iar "meble "W 

>ak
jatfalk1, sypialnie, pokoje męskie 

kuchnie i. t. o.
polecam za gotowkę i na spłaty 

Własny warsztat 

Wincenty Pogoda, 
S^lątocbłow CO, ul. Bytomska 15.

Bk, A A. AA A
, W ! 8 L l W Y B ? B 1

MEBLE TS® 
własną) stolarni i tapicerm po cenach tabr. 

poleca E. WINKLER 
ul Kościelna 8 RYBNIK ul. św. Jana 2 

Telefon 1044.r v v v v « u w w w ww

2^

Sidol

KATOWICE, ulica 3-go Maja nr. 23.

NbjIbbsiv w. . . . . . . . . . . . nvsncnla
me al, sit Mer sihla l marnw 

,,IODIX“ 
rtarm WBShBWd-lBriiEniyiiowB gasła da oM 

„SIGELLA" 
washDwa laom do podldo 
„SIRAX“ 
prosieli do siorawii'

Generalne zastępstwo na Górny Śląsk
LEONARD SIEGMUND

Unieważniam
zgubioną książeczkę 

wojskową i kartę mobi­
lizacyjną na nazwisko 
Stefan M rkasiAski 

z BOGUCIC.

Miód pszczelny! 
Na święta B >żego Narodź, 
pod gwarancją prawdzi­
wy pszczelny, czysty i 
naturalny wysyła w za- 
blombowanych blaszan- 
kach za pobraniem poczt, 
franko z opakowaniem 
3 kg 10.90, A 5 kg 14.90. 
10 kg 26,90, 20 kg 51,90 
ku zadów o eniu.

^.KLEINER,
Trembowla (M/pl. I. 117. |

Sprzedaż!
W Pekarach Wielkich 

Woi. SI. przy ul. Józeika 
są place do zabudowa­
nia (Baunlatze) tanio do 
sprzedania.
Zgłoszenia przyjmuje:
J. Galuschka,

BYTOM 0 8 Redenstr. 16.

Piotr Kamiński, Król. Huta
ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza 

Skład konfekcji męskiej 
plerwszorz. oddział krawiecki

Wzorowy Sekretarz 
najlepszy podręcznik, pouczający, jak pisać po­
prawnie listy we wszelkich okolicznościach życia. 
„Korespondencja handlowa 1“ 

, — Cena 4.— zł. .■ ■ »
Do nabycia:

„KATOLIKU*1 sp. z o. odp. BYTOM Q.-SI.

CZYTELNICY:
Przy zakupnle towarów 
powołujcie sie na ogło­
szenia w naszej gazecie

^


